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CENA 25 GROSZY.

Rok 5.

Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny.—Wychodzi na każdą niedzielą.

Cena p ren u m eraty : na m. W rzesień 1924 r. 60 groszy

Adres Redakcji i Administracji: Radomsko ol. R rzen icka  6. Telelon JA S3.
...............—  o B N Y o o ł .  n s 7. R Kr- ------------ ------------

I s t r — za wlers* Jedoosepaltowy milimetrowy 15 groszy — I I — V 
12 groszy,— V I — V III  10 groszy, Drobne po 8 groszy za wyraz

WEGEL kopalń
dąbrowieckich

jy a

GRUBY PO 3 ZŁ 60  GR ZA 1 METR (1 0 0  kilo)
KOSTKA I ,  3  ZŁ 7 0  GR . .  .
KOSTKA II .  3  ZŁ 6 0  GR .. -

Ceny rozamieją się jaź z dostawą do domu
DOSTARCZA

STOW. ROLUICZO-HMDŁOWE SP. AKC.
w Radomsku, Kaliska Ns 19  

C ny i warnnhi dostawy u n ia  i koksu przy wagonowych radBBhaeh de omdyiienia
KONKURENCYJNE.

—   - = = = i m i =  ■■■■ ■=

WYPRÓBOWANY

dostarcza każdej ilości
D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y  = = = = =

ZDZISŁAW  RYLSKI
SP. AKC.

ODDZIAŁ w RADOMSKU.
Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9 Dom wł. Tel. 16. 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul. Brzeźnicka L 6. Tel 79.

POLECA

HANDEL WIN, TOWARÓW KO- 

LONJKLNYCH

7. Qumulinski, Radomsko
ulica Kaliska tó 13.

Niezawodny i zna- 
• komity środek po­

lega na jego wszechstronnem 
zastosowaniu.

PRZY BÓLACH: żołądka, zębów, 
reumatyzmie, astmie, iszja, po­

dagrze i t. p

■s? m idi. ■ T ir
Kt0mpriiiinlużywał*zostani®
raz l ililllljUl jego wielbicielem.

Żądać v składach aptecznych i aptekach.
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SUPERFOSFAT
V  B E C Z K A C H  P O L E C A :

DOM H A N D L O W Y  ANTONI BOROŃ
Radomsko, Kaliska 13.

Tcl. 81.

WIEŚCI POLITYCZNE.
Osta tn i ch  pa rę  tygodni  nie  p r z y ­

niosły nic n o w eg o  w naszych  s p r a ­
wac h  w ew nę t rznych .  Nieurodzaj, z a ­
o s t rz a  dolegliwości go spo da rcze ,  w y ­
n ika jące  z braku  gotówki i zbytu, lecz 
t r u d n o  n ań  co ś  po rad z i ć  inaczej ,  jak 
p rzez  p o m o c  r zą do wą  dla p o s z k o d o ­
wanyc h .  Rząd  ją przyrzekł ,  ale to 
s m u t n a  o s ta t e c z n o ś ć ,  bo ska rb  jest  
ubogi  i tern t rudniej  będz ie  pa ńs tw u  
związać  kon iec  z ko ńc e m ,  czyli u t r z y ­
m a ć  n i e z b ę d n ą  r ó w n o w a g ę  d o c h o d ó w  
i wyda tków sk a rbo w ych .  Kłopo ty  z 
n a p a d a m i  w w oj ew ód z tw ac h  w s c h o d ­
nich zmn ie j sza ją  s ię  i u s t a n ą  z a p e w ­
nie n ied ługo  po os ta t a tn i ch  z a r z ą d z e ­
niach  p ow ie r za j ąc ym  w oj sk ow ym  a d ­
min i s t r ac ją  tą częśc ią  kraju;  gdy zaś 
zos tan ie  u k o ńc z o n a  o r gan izac ja  s p e ­
c ja lnego  ko rp u su  s t r aży  pogran iczne j  
— u s t a ną  m o ż e  zupełnie .

U w ag a  pow sz e ch n ie  zwrac a  się 
t e ra z  g łównie  ku s p r a w o m  z a g r an ic z ­
nym,  k tó r e  t e raz w E uro p i e  zna jdu ją  
s ię  w s t an ie  wielkiego ożywienia .  M a ­
ło za jm uj e  s ię  n iemi  nasza  p rowinc ja ,  
bo jako od leg le j sze ,  mnie j  ją in t e r e ­
su ją  i mnie j  są  z roz umi a ł e .  T ak  j e ­
dna k  być nie powinno.  T o CO s ię  po­
za granicami Polski dzieje, co poczy­
n a ją  i co zam ierza ją  p a ń s tw a  i naro dy  
obce, niemniej j e s t  dla nas  w ażne  od 
naszych  t ro sk  i p rac  dom owych. O d
p o s tę p ow an ia  b o w ie m  naszych  bl iż­
sz ych  i da l szyc h  sąs i ad ów ,  przyjació ł  
i n i ep rzyjac ió ł  w b a r d z o  wysokiej  m ie ­
rze  za leżą  losy naszej  Ojczyzny,  jej 
do la  g o s p od a rc za  i s a m  byt  pol i tycz ­
ny,  czyli n i ep od l eg ł ość  P o w i e m y  więc  
s łów kilka o na j nows zych  i n a j w a ż ­
n iej szych w tym  za kr es i e  w y d a r z e ­
n iach .

Ważn ie j sze  d la  nas  r zeczy  są 
t e raz  p r z e d m i o t e m  n ara d  m i ę d z y n a r o ­
d ow yc h  w G en e w ie  w Lidze N ar od ó w .

Pokój  E u ro py  i b e z p ie cz eń s t w o  Po lsk i  
op ie ra  się jak to wszyscy w ied zą  na 
p rzym ie rz u  n a s z e m  z F ra n c j ą  p rze c iw ­
ko N ie m c o m .  O tó ż  w L ond yn ie  z a ­
w ar t o  t e raz układ o sp ła t ę  o d s z k o d o ­
wań  w oje nn yc h  n ie mieck ich  tego r o ­
dza ju ,  że ma  się  N i e m c o m  n a p r z ó d  
d o p o m ó d z  do  g o s p o d a r c z e g o  w y d ź w i -  
gnięcia  za p o m o c ą  pożyczki ,  a p o te m  
o ne  ma ją  zacz ąć  płacić  owe  o d s z k o ­
dowania .  Moż e  to i r ac jon a ln e ,  al e 
F rac ja  i Po l ska  źle przy tern zrobi l i ,  
że nie zast r zegły,  iż p o m ó d z  t r zeba  
nie tylko N i e m c o m  ale i Po l sc e ,  bo 
jak Niem cy  się w zm o g ą  na s i ł ach ,  to 
m o g ą  i tak o d s z k o d o w a ń  nie zap łac ić ,  
a l e  za to mo g ą  s ię  r zuc ić  na  P o l s k ę  
napr zó d ,  a p o te m m o ż e  i na F ranc ję .  
Nowy lewicowy rząd f rancuski ,  z a ­
mias t  takiej j edynie  pewnej  gw aranc j i ,  
wolał  s ię  zgodz ić  na ł a twie j szą  ale 
s łus zną ,  mianowicie  uk ład u  międz y  
wszys tk iemi  p ańs tw am i ,  że  n a p a d a ć  j  
na  s iebie  już nie będą ,  i że gdyby j 
k tóre  z nich ten układ z ł a m a ło  to b ę ­
dzie w ez w a ne  przed sąd m i ę d z y n a r o ­
dowy,  inne zaś  kraje  p osp ie szą  z p o ­
m o c ą  n a p a d n ię te m u .

B ard zo  to pięknie b rzm i  w teorj i ,  
ale w p raktyce  wca le  się n ie d a  wy ­
konać ,  to też nigdy nic p o d o b n e g o  
nie mia ło  mie jsca.  Bo  na takie c i ęż ­
kie r zeczy jak wojna  dla p o m o c y  n a ­
p ad n i ę te mu ,  a lbo  c h o ć by  ze rwan ie  
wsze lkiego hand l u  zag ran iczne go  z n a ­
pas tnikiem,  ż a d n e  pańs two  się na se-  
r jo nie  odważ y  inaczej  jak w ów cz a s ,  
gdy klęska n a p a dn ię te go  mogła by  s i ę  
s t a ć  n iebezp iecz ną  die  n iego sa m eg o .  
S tą d  właśnie twor zą  s ię  p rzymie rza  
posz czegó ln ych  k rajów,  k tó re ma ją  
wspó lnego  wroga,  jak np.; F ra nc ja  i 
P o l ska  w Nie m ca ch ;  al e to tego nie 
wiele m o ż e  p o m ó d z  układ ogólny 
wszys tkich  n a r o d ó w .

J e d n a k  właśn ie  nad tern o b r a d o ­
w an o  w Gen ew ie ,  p i ę k n em  m ie śc ie  
sz wa jc a r s k ie m ,  nad  j ez io re m L em an ,  
t,  zw. Lidze N a r o d ó w .  J e s t  to s t o w a ­
rzyszenie  pańs tw , ,  k tó r e  po wojn ie  
u tw or zon o  pod  h a s ł e m  p o w s z e c h n e g o  
pokoju.  T o  s tow a rz ys ze n ie  n ie s t e ty  
o dr az u  s t a ło  się n a r z ę d z i e m  b y n a j ­
mnie j  nie m ię d zy na ro d ow e j  s p r a w i e ­
dl iwośc i ,a le  przewagi  pol i tycznej  Anglji ,  
k tóra  j a  najwięce j  p r o teg u je ,  i m a  w 
n i e m  n a jwiększ e  wpływy.  O tó ż  p o d ­
czas  os t a tn ich  n a r a d  za r yso wał y  s ię  
wyraźn ie  dw a  kierunki :  f r ancusk i  i

angielski ,  F ra nc ja  ch c e  żeby  p o m o c  
m ię d z y n a ro d o w ą  przyrzekały  s o b ie  n a ­
dal  jak d o ty c h cz as  p r ze d e w sz y s tk ie m  
pa ńs tw a  m a j ą c e  w sp ó ln e g o  w ro ga ,—  
przec iwko  j ego napaśc i ,  bo  wtedy  j e ­
dyn ie  p o m o c  j e s t  pew na  i sku t ec zn a .  
P ró c z  t ego F ran c ja  godzi  s ię  na a r ­
b i t r aż  czyli ob o w iąz kow y sąd  m ię d z y ­
na r od ow y,  w za ta rg a ch  międz y  p ań ­
s twami ,  a l e  tylko pod  w ar un k ie m,  że  
g ran ice  o b e c n e  b ę d ą  n ie na r usz a l ne .  
Inaczej  N ie m c y  lub Ros ja  go tow eby  
były g roz ić  wojną  po to,  ż e b y  p rzed 
sąd m ię d zy n a ro d o w y  wytoczyć  sp raw ę  
np.  na leżen ia  do  Pol ski  Po zn ań sk ie go ,  
P o m o r z a  albo Małopol ski  Ws chodn ie j ;  
lub Alzacj i  i L o t y y n g j i  do  Francj i .

R o z s ą d n e m u  te m u  s t a no wi sku  
p r zec iws tawia  s ię  Anglja.  Nie  mo ż na  
tu d o w o dz ić  d la cz ego ,  j edn ak  fak te m 
jest ,  że  pop ie ra  o n a  i umizga  się do 
naszych  n as zyc h  wro g ów  N ie m ie c  i 
Rosji .  Właśn ie  więc  ch c e  a rb i t r ażu  
bez  za s t r zeżeń ,  za m ia s t  zaś  so j us zów  
zabezp ie cza ją cyc h ,  p r op o n u j e  r o z b r o ­
j enie,  k tó re Niefhcy mieli  już z rob ić  
z moc y  t r ak tatu  wersal skiego ,  po wiel ­
kiej wojnie '  a j edn ak  umiel i  d o s k o n a ­
le s ię  od  tego wykręcić.  J a s n a  rzecz,  
źe  Anglji chodzi tylko o osłabienie  
Polski i Francji i uśpienie  ich czu j­
ności.

Nie pogodzi l i  s ię więc Angl icy z 
F ra n cu z am i  i nic  p rak t yc zne go  nie 
wyszło z wielkiej  genewskie j  gadan iny
0 której  t e ren  pe łno we wszys tkich 
dz ienn ikach .  Je d y n ie  pozo s t a j e  s m ut ny  
fakt,  k tóry na leż a ło  zgóry p r ze wi dy ­
wać,  że F ranc ja '  i Polska nic w  Lidze 
Narodów nie zyska ły ,  ch oc ia ż  po l i ­
tycznie  st raci ły,  d o p u s z c z a ją c  w uk ła ­
dzie londyń sk im  w zm o c n i e n i e  N iem iec
1 Rosj i  ( jeśl i  do jdz ie  d o  sku tku także 
angie lska pożyczka dla  tej  o s t a tn ie j ) .

Zdar zy ł  s ię  p r zy t em  n i e p r z y j e m ­
ny dla nas  w yp ade k  po d cz as  tych 
ro zpraw.  O to  p ierwszy min i s t e r  Anglj i  
w sw o im  za pa le  u p rze jm ośc i  dla  N i e m ­
ców powiedz ia ł ,  że p rzyzn an ie  P o lsce  
Ś lą sk a  było b łędem  A nas z  min i s t e r  
sp raw  za g ran ic zny ch  p. Skrzyński ,  w c a ­
le s ię  t e m u  nie sprzeciwi ł ,  a l e  r o z ­
pływał  s ię  za to  w u p r z e jm o ś c ia c h  dla 
Anglj i ,  o p ow ia da ją c  s ię  z r e sz tą  za 
f r a ncusk im pr o je k te m m ię d z y n a r o d o ­
wego  uk ładu  o po mo cy .  Niewątp l iwie  
tak zrobi ł  d la t ego ,  żeby  się nie  n a r a ­
zić Anglji.  T o  był  wzgląd m o ż e  w a ż ­
ny, al e nie do tego  s topnia ,  żeby aż 
wy s tawi ać  na szwan k  w o b e c  ca łe j  
Eu ro py  na sz e  poczuc ie  własn ych  p raw 
i am b ic j ę  n a r o d o w ą .  T o  też s łusznie  
za rzu t  z tego po w od u  czyni p S k r z y ń ­
sk ie mu  opin ja  n a r o d o w a .

St. Ss-aki.
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WĘGIEL i KOKS
dosta rcza  do domów po cenach 

konkorencyjnych:

DOM HANDLOWY ANTONI BOROŃ

Radomsko, Kaliska 13

Tel. 81

Powstanie w Gruzji, która leży 
na południu Rosji, pomiędzy morzami 
Czarnem i Kaspijskiem w górach Ka­
ukaskich, rozszerzyło się już na k i lka ­
naście powiatów. Bolszewicy wytężyli 
wszystkie siły, by powstanie stłumić, 
to też codzień rozstrzeliwują wiele za­
służonych działaczy gruzińskich a m ię ­
dzy nimi b. posła do Dumy Czheidze- 
go. Powstańcy natomiast zniszczyli 
wszystkie urzędy bolszewickie, w yrzy-  
nając w pień znienawidzonych kom u­
nistów.

We Włoszech komunista Jan 
Korwi zabił wystrzałem rewolwerowym 
posła-łaszystę Armanda Kazeliniego. 
Jest to zemsta za posła Mateotego, 
którego przed 3-ma miesiącami kilku 
faszystów zabiło. Oto do czego pro­
wadzą walki i zaślepienie partyjne!

Ćwiczenia floty bolszewickiej na
Bałtyku dotarły aż do Helu, poczem 
wzdłuż wybrzeży szwedzkich wróciła 
flota do Kronsztadtu. W drodze po­
wrotnej spotkała się z kanonierkami 
fińsk im i i polskimi.

Protest na przewrotne słowa Mac 
Donalda w sprawie G. Ś lą s k a — Wszy­
stkie związki zawodowe bez różnicy 
przekonań politycznych wysłały do ge­
neralnej konferencji pracy w Paryżu, 
do gen. związku zaw. Trade— U njon i-  
stów w Londynie, do międzynarodo­
wego Chrzęść. Zjedn. Górn ików w 
Brukseli jak i do U trech tu  następują 
cy protest telegraficzny:

„Przedstawiciele zw iązków za 
wodowych na polskim G. Śląsku, któ­
rzy reprezentują 9 10 wszystkich tu 
tejszych robotników i olbrzymią w ię ­
kszość całej ludności, kraj ten za­
mieszkującej, z największym żalem  
dowiedzieli się, że pierwszy robotni­
czy premjer rządu Wielkobrytyjskiego 
na uroczyetem posiedzeniu Ligi N a ­
rodów użył w sprawie rozgranicze­
nia G. Śląska słów, które mogłyby 
być zrozumiane, jako krytyka roz 
strzygnięcia Rady Ligi Narodów w 
sensie dla Polski nieprzychylnem. 
Przeciwnicy nasi nie omieszkali wy 
zyskać ich dla swych celów i podjąć 
prób wzniecenia walki dwóch naro­
dów na 6 . Śląsku

W myśl rezolucyj, powziętych na 
licznych wiecach masowych, apeluje­
my do poczucia sprawiedliwości brytyj­
skiego ludu pracującego, przypomina­
jąc, że walkę o połączenie G Śląska 
z Polską toczył przeciw obcemu na­
pływowemu kapitałowi nie kto inny, 
jak robotnik i cały lud śląski, zroś­
nięty od wieków z tą ziemią Arbitraż 
Ligi Narodów był zatem aktem mię­
dzynarodowej sprawiedliwości, który 
dał przewagę nie interesom  kosmo­
politycznego kapitału, lecz głosowi 
przedstawicieli demokracji i pracy.
O C Z 2 )3 0 E ił= S != C Z 2 D = S fe O S S = C Z 2 )0

i S O b Ę
|  KAUSTYCZNĄ, 
P AMONJAKALNĄ  
|  i KRYSTALICZNĄ

z fabryk w Mątwach i Pod­
górzu Zakł. Solvey w Polsce

Dostarcza po cenach harfow ych
STOWARZYSZENIE

Sp. ftke.
y w Radomsku ul. Kaliska M  19. S
0 (Z ^ = 3 C E = :H S 3 e K K Z 3 )= a ttC iS « C Z Z !D

Z  obse rw ac ji 
p o  m ieśc ie .

Z przyjemnością trzeba przyznać, 
że m. Radomsko „podnosi"  się pod 
każdym względem. W rynku na m ie j­
sce dwóch „zredukowanych" knajp —  
powstały dwa chrześcijańskie sklepy, 
bardzo ładnie urządzone jak na naszą 
prowincję. Otwarta też została nowa 
placówka p n. „D o m  Handlowy*, k tó ­
ra dzięki swej ruchliwości, zaintereso­
wała prawie cały nasz powiat. Przy 
torze ko le jowym w ul. św. Rozaljl bu­
duje się duża żelazna fabryka, która 
na wiosnę ma być uruchomioną Po­
wstało też w ostatnim czasie cały sze­
reg drobnych warsztatów.

A i gospodarka komunalna wkra­
cza na właściwe toryl W idzimy okaza­
ły gmach magistratu nadbudowany i 
odrestaurowany. Na miejsce orła car­
skiego, który w is ia ł na wieży ratuszo­

wej przez kilkadziesiąt lat, (aż się 
strażacy nad nim u litowali w 1914 r. 
i .sp ław i l i "  go),— widnieje teraz orzeł 
polski, wmurowany na wieki w tern 
głębokim przekonaniu, iż już go nigdy 
stamtąd żadna siła nie ruszy Imponu­
jąco też przedstawia się na tej wieży 
i herb naszego miasta. Zegar tylko ra ­
tuszowy jest w stanie nieczynnym, a 
to z powodu, jak mnie poinformowano, 
remontu takowego i zastosowania no­
wych .cy fe rb la tów * szklanych, oświe­
tlanych specjalnym reflektorem Nawet 
w nocy będziemy widzieli godziny! 
Dziurawy chodnik przy ratuszu zastą­
piono betonowymi płytami, co nada 
ulicy europejski wygląd.

Przeróbka ulicy Krakowskiej od 
wjazdu z rynku przyczyniła się do roz­
szerzenia tej ulicy, szkoda ty lko, że 
na tak małym dystansie, ale przynaj­
mniej zginęły te wstrętne kałuże i b ło ­
ta naprzeciw posesji sukc. F ilipowicza.

Nareszcie też i ul. św. Rozaljl docze­
kała się zabrukowania,— ale znów za­
szły przesżkody, gdyż niektórzy oby­
watele nie chcą n iwelować gruntu 
przed swoimi domami, co może spo­
wodować przerwę w robocie. A szko­
da! póki pogoda jest i możność p ro ­
wadzenia dalej robót, to należy w in ­
teresie obywateli iść magistratowi na 
rękę. Ul. Częstochowska zyskuje tro- 
tuar z płyt betonowych —  zamiar jest 
doprowadzić takowy do b posesji rej. 
Raykowskiego. Przynajmniej  ̂ mieszkań­
cy tej dzielnicy nie będą grzęznąć w 
błocie.

Ul Kaliska od domu p. W F ry ­
ca prezentuje się również dobrze, —  
należałoby skłonić względnie dopomóc 
właścicielom posesji do ułożenia ch o ­
dnika po obydwóch stronach ulicy.

Oświetlenie w mieście znacznie 
poprawiło się. Do godz. 4-ej w nocy 
lampy oświetlają wyboiste ulice na-
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JĘCZMIEŃ i ŻYTO
K C I P U  J E :

do m  Ha n d l o w y  a n t o n i bo r o ń

Radom sko , Kaliska 13

T d .  s i .

Wiadomości z hraju.
Sprawa zamachu lw owskiego  

przed Sądem doraźnym.
Lwów 16 wrześnio.

Dziś  o godz inie  9-ej rozpoc zą ł  
się  sąd  do raź ny  nad  S ta n i s ł a w e m  Stei-  
g e r e m ,  o sk a rż o n y m  o po d rzu ce n i e  p e ­
ta rdy  w dn iu  5 bm.  na powóz  P r e z y ­
d en t a  w chwil i ,  gdy ten p rze jeżdża ł  
no P la c  Marjocki  we Lwowie.

S t e ig e r  m a  lat 24  P o d c z a s  o k u ­
pacj i  2 lata p r zebywał  w Wiedniu  W 
r. 1920 i 21 o dby w ał  s tud j a  na  a k a -  
demj i  eks po r to we j  w Wiedn iu ,  później  
na uniwersy tec ie  we Lwowie.  S łuży ł  
w wojsku  aus t r j ack iem,  w wojsku pol-  
sk iem o t r zym ał  ka tegor ję  C j eden.  
N a l e ża ł  do  k lubu Makabi  o raz  o rgan i ­
zacj i  s joni stycznej .

P r o k u r a to r  Łonieck i  uzasadn ia ł  
oska rż en ie  tern,  że  S t e ig e r  rzuci ł  b o m ­
bę  n a  powóz  i, że  wyw iado wca  p rzy­
t r zy m ał  go w chwili ,  gdy S te ige r  
chc ia ł  zbiec.

szego  mias ta .  Nic dz iwnego ,  że i k r a ­
dzieże  zupe łn ie  ustały.  N a d b u d o w a  
szko ły  po w sz e ch ne j  na Buga ju  św ia d ­
czy,  że  po t rze by  rozwoju  szko ln ic twa  
leżą na se rcu  Z arz ąd ow i  mia s ta ,  ż a ­
łow ać  tylko należy,  że  z pewnych  for- 
molnych  wzg lędów r ob o ty  s ię  t a m  z a ­
tr zymały .

A t e raz o m ó w im y  n ie k tó re  u j e ­
m n e  s t rony  na sz eg o  miasta .

Na k rań cu  ul. P rz ed bo r sk ie j  z n a j ­
du je  s ię  cm e n ta rz ,  tak zwany  . c h o l e ­
ryczny* z cz as ów  tej ep id em j i  w 1875 
r. Z a n i ed b an i e  t ego  mi e j sca  w ie c z n e ­
go sp oc zyn ku  razi  ka żd ego  p r z e c h o d ­
nia w oczy.  Z* b raku  jakiegoko lwiek 
og r od ze n ia  zwie r zę ta  c z w o ro n o ż n e  s w o ­
b o d n ie  tu g ras u ją  bez  ża dn y ch  p r z e ­
szkód.  N a l e ża ło b y  co ś  o tern też po­
myś leć .

Roz win ię ta  akcjo w sp rawie  ze -

Na 32 św ia dk ów  prz e s łu ch a no  20. 
Dnia 17 bm.  pod kon iec  rozpraw 

przeciwko  S t e ige rowi ,  w pa rę  chwil  po 
godz.  11 j>fzeWodniCzący t rybunału  
Majer ,  wyda ł  n as tę p u j ąc e  o r ze czen ie :  

„Z p o w o du  b raku  j edn omy ś lnośc i  
t ry b u na ł  uzna ł  się n i e ko mp e t en t ny in  i 
p os ta no w i ł  p rze ka za ć  s p r aw ę  z p o w r o ­
te m  s ę dz ie m u  ś l e d c z e m u " .

S t e ige ra  o d p r o w a d z o n o  z p o w r o ­
te m  do  więz ien ia  ś l edczego

W Chełmińskim pow , w mają tku  
św ię c ia ny ,  j akaś  zb rodn icza  ręka 

pod łożyła  ogień pod s t e r ty  zboża  i 
s todoły.  Dobytek cały spłoną ł .  Pol icj a,  
która  przyby ła  na mie j sce  po ża ru  p rzy­
wi tana zos ta ł a  s t r za łami .  Ja k  twie rdzą  
tu wszyscy,  to ro bo ta  jest  p l anowa  
uk ra i nsko-bo l szewick ich  zb rod n ia rzy  w 
myśl  p r ow ad zo ne j  agi tacji  na k resach  
pod  has łem;  . P r e c z  ze w szys tk iem,  
co  polskie!"

Władz e  ce n t ra ln e  i mie j sc ow e  
winny wytężyć siły i s t ł umić  w z a r o d ­
ku wrogie zakusy.  T e g o  wy ma ga  roz ­
sądek  i i nt e res  pańs twa .

W Poznaniu władz e  b e z p i e c z e ń ­
s twa ,  na pod s ta wie  poufnych wiado  
mośc i ,  dokona ły  sz czegó łowej  rewizji  
w rozmai tych  fab rykach ,  w tej l iczbie 
w j e d n ym  z większych  sk ł ad ów  wó 
dek.  W śr ó d  bu te lek  z w ód k am i  wy ­
kryty zos ta ł  og ro m n y  skład  bomb.  
Kto właściwie złożył  w składzie  b o m ­
by, na ra z ie  nie udało  s ię  wyświet l ić  

Władze  be z p ie cze ńs t w a  wszczę ły  
da l sze  ene rg icz ne  docho dz en i e -

kupu d o m u  przy leg łego  do parafj i  idzie 
naprzód ,  tylko wyniki of ia rnośc i  s p o ­
ł ecznej  są  do ty c h cz as  nikłe Co p r aw d a  
p r ze żyw am y czas  ciężki  a wydatki  są 
pow ażne ,  a to poda tek  ska rbowy,  k o ­
mu na lny ,  kasy chorych ,  składki  c z ł o n ­
kowskie ,  of iary na  różne  ce le  s p o ł e c z ­
ne  itp., a l e t r ud no  —  na cel  ma jący  
wyższą d o n io s ł o ść  s p o łe c z n ą  m u s i m y  
zna leźć  fundusze ,  bo byłby wstyd,  g dy ­
by na taki wysi łek na sz a  bo ga ta  p a -  
raf ja  nie zdoby ła  się]

P o d  w zg lę d em  drożyzny  „pod 
nios ło"  s ię  i nasze  m i j s t o .  K on ie c z ­
ny p r z e d m io t  j akim jes t  obuwie,  z n a ­
czn ie  pod roża ło ,  niby z p rzyczyny p o d ­
skoc zen ia  c e n  na skóry.  P e w n a  f i rma  
. p o d  k r zyż em  włosk im"  zażąda ło  za 
pa rę  bu c ików 35  z łotych ,  tok jak w 
Wa rszawi e .  T r z e b a  nie z e p o m n ą ć ,  że 
u t r zy m an ie  w R a d o m s k u  j e s t  s tos un-

Jeszcze w sprawie depesz 
i doręczania listów.

Na pa rę  lat p r zed  wojn ą  już ó w ­
czesny u r ząd  pocz tow y za rządz i ł  przyj ­
m o w an i e  d ep e sz  W ciągu całej  doby,  
bez  ż a d n e j  p rze rwy .  Dziś ,  gdy mias to  
powiększyło  s ię  p rawie w d w ó jn a s ó b  i 
tern s a m e m  zwiększyły s ię  w y m ag a n ia  
pod w ie l om a  wz g l ę da m i  —  te leg ra f  o 
godz.  9 wiec zór  z a m yk a  s łę  na m U r  
aż do  godz.  8 r ano.  Jeże l i  zaś  za jdz ie  
ko n ie czna  po t r ze ba  wysłania depeszy ,  
to t akową  m oż n a  za ła twić,  a l e przez 
C z ę s t o c h o w ę  lub P io t rków,  gdyż t am 
te legraf  j e s t  czynny  i w no cy .  Ł a d n e  
u do g od n ie n ia  m a m y  w Ra dom sku !

P rz ed  wojn ą  l i s tonosze  dor ęcza l i  
listy dwa razy dziennie ,  o b ec n i e  tylko 
raz j eden ,  —  czyli list, k tórego  p o c z ­
ta przywioz ła  poc iąg iem p o p o ł ud n i o ­
wym  do R a d o m s k a ,  o t r z y m a  się  d o ­
piero na drugi  dz i eń , — to znacz y  z 20  
g o d z i n ne m  o p ó ź n i e n ie m .  Czy t ak p o ­
winno być? Nic  dz iwnego ,  że  r u ch l i ­
wość  n as ze go  u r zę d u  p o c z to w e g o  p o ­
równyw ają  z en e r g j ą  żółwia

T e  dwie  bo lączk i  p o r u s z a n e  od 
d o ś ć  d aw n a  w pras ie mie j scowej  p o ­
winny  być  za ła twione,  tego b o w ie m  
wym aga  duch cz asu  i w y ras ta j ąc e  s tąd  
po trzeby .  P o w i n n i ś m y  dążyć,  by nasze  
u rzęd y  po cz to w e  w sp r aw n o śc i  swej  
nie  us t ę p ow ały  p o d o b n y m  p la có w ko m  
zagranicą .  P rz em ys ł ow ie c .

DnCfllblliP m>eszkania 2 p o k o j e  z k u c h n i ą  
rUuiUnUJę w R a d o ms k u ,  z a p ł a c ą  z a  rok z 
góry. Wiadomość:  R y n e k  „ B ł a w a t  Po l sk i " .

kowo ta ń sz e  niż w stol icy,  p r ze to  i 
ceny wyrob ów  naszych  m u sz ą  być o d ­
po w iedn io  ka l ku lowane .

A m a nu fak tu r a !  skoczy ła  w górę 
od 10 do 20  proc.  d l a cz eg o ?  chyb a  ze 
wzg lędu  na se zo n  j e s i e n n o — zimowy.  
O b ec n i e  ga rn i tu r  ś r e d n ie g o  gatunku  
ko sz tu je  u nas  od 150 do  250  zł., gdy 
ty m c z a s e m  niżej  pod p i s an y  zapłaci ł  
dwa tygodn ie  t e m u  w s t e cz  w f irmie 
polskiej  w P ary żu  (I. Matl ine,  A. Mi­
che l  Bi sot ,  212 )  2 75  f ra nkó w,  za g a r ­
ni tur  z rob ion y  na miarę ,  czyli  oko ło  
78 zł. J a k a  ko los a l na  ró żn ica  w c e ­
nie! C z e m u  to  należy  p rzypi sać?  c hy ­
ba tylko n ie na sy c o ne j  chc iwośc i  p a ­
ska r sk iej  „włókn is tych*  fab rykan tów.

W. Paul .

pokoj e  z k u c h n i ą  u m e b l o w a n e  w S o ­
s n o w c a  s p r z e d a m  l u b  z a m i e n i ę  w R a ­

do msk u.  Wi ad om oś ć :  R a d o m s k o  Bł awat ,  
Ry n ek  u .
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DOM HANDLOW Y ANTONI BOROŃ
Radomsko, Kaliska 13.

Tcl. 8 1 .

IfroczystoSC poświęcenia sztandaru 
Cechu dymarsko -  Siodlarshlego 

w Radomsku.
W ub niedzielę odbyła się tu 

wspaniała uroczystość poświęcenia 
sztandaru cechowego, ufundowanego 
drogą dobrowolnych ofiar przez mi­
strzów rymarzy i siodlarzy. Zaprosze­
ni delegaci Cechowi i reprezentanci 
instytucyj społecznych, oświatowych i 
t. p. zebrali się o godz. 9-ej rano w 
Resursie Rzemieślniczej, których przy­
witał w imieniu pr» zydjum cechu star­
szy mistrz p. Ignacy Karpiński, głów­
ny inicjator ufundowanego sztandaru. 
Roczem zebrani wraz ze sztandarem 
udali się na nabożeństwo do kościoła 
paiafjalnego, gdzie ks. kan. M. Jan­
kowski dokonał poświęcenia sztandaru, 
wygłaszając piękne okolicznościowe 
przemówienie. W czasie tego uroczy­
stego aktu sztandar podtrzymywali pp. 
Poradowski E i Karpiński W. w asy­
stencji rodziców chrzestnych w oso­
bach— pań: F. Szwedowskiej, Z. Kar­
pińskiej. M. Kruszyńskiej, G Kozakie- 
wiczowej, K. Tymińskiej, M. Wytry- 
chiewiczowej, oraz panów: J. Szwe-
dowskiego, M. Świderkiego, Piechoc­
kiego, J. Kozakiewicza, A. Fijałkow­
skiego i E. Poradowskiego. Obok sta­
ły sztandary wszystkich cechów i to­
warzystw społecznych.

Po nabożeństwie sztandary wraz 
z delegacjami na czele z orkiestrą gi­
mnazjalną p dyr. Niemca i całą szko 
łą udali się na plac Straży Ogniowej 
przy teatrze, gdzie odbyło się odczy­
tanie aktu poświęcenia i ceremonja 
wręczania gwoździ pamiątkowych do 
drzewca sztandaru. Przewodniczył p. 
Józef Herb, vice-prezes Centralnego 
T-wa Rzemieśin. w Warszawie, który 
dziękując za wybór, wygłosił mowę na 
temat znaczenia sztandaru, solidarno­

ści rzemieślniczej Lt. p. poczerń złożył 
życzenia jak najpomyślejszego rozwoju 
dla Cechu Rymarsko - Siodlarskiego 
W dalszym ciągu przemawiali: imie­
niem miasta p. vice-burmistrz Saran- 
kiewicz, —- p. J. Szwedowski, prezes 
T-wa Rzemieślniczego, — p. E. Luft, 
delegat Straży O. O ,— dyr. gimnazjum 
humanistycznego p. 5t. Niemiec, któ­
ry na zakończenie swego przemówie­
nia wzniósł okrzyk na cześć Rzeczy­
pospolitej Polski i prezydenta Wojcie­
chowskiego. Orkiestra gimnazjalna o- 
degrała hymn narodowy a licznie ze­
brani uczestnicy wznieśli okrzyk „niech 
żyje-.

Następnie przemawiał p. W. 
Fryc, starszy cechu rzeźników. Wszy­
scy wyżej wymienieni złożyli gwoździe 
pamiątkowe od reprezentowanych in­
stytucyj, jak również delegaci cechowi 
a mianowicie: od ślusarzy p. Tymiń­
ski, szewców p. Kępiński, stolarzy 
p. Lipiński, krawców p, Bartnik, fry­
zjerów p. Wytrychiewicz, murarzy p. 
Szablewski. PaniWytrychiewiczowa, ja­
ko chrzestna matka sztandaru i p. p. 
J. Biro i A. Fijałkowski ofiarowali od 
siebie gwoździe.

Imieniem kupców polskich zło- 
| żyli życzenia i gwoździe pp Kalisz- 
; czyk i Podlewski, to samo uczyniła p 

j  Molikowa, delegatka Narodowej Orga­
nizacji Kobiet.

» Starszy Cechu Rymarzy w Czę­
stochowie p. Piechocki łącznie z dele­
gatem p Piłatowiczem wręczyli srebr­
ny znak do drzewca sztandaru.

Na zakończenie uroczystości prze­
mawiał p. M. Świderski w imieniu wy­
dawnictwa .Gazety Radomskowskiej", 
streszczając historję powstania Cechu 
Rymarzy i Siodlarzy w Radomsku, 
któremu przewodzi starszy mistrz p 
Ignacy Karpiński, podstarszy p. §t. 
Kruszyński, oraz skarbnik p. St. Ja­
worski.

Starszy Cechu p. J. Karpiński 
złożył wszystkim delegatom i pp. m i­
strzom serdeczne podziękowanie za 
pamiątkowe gwoździe i udział w uro­
czystości, poczem łącznie z podstar- 
szym p. Kruszyńskim złożyli również 
dwa gwoździe do sztandaru.

Przy dźwiękach orkiestry sztan­
dary odprowadzone zostały do kościo­
ła, zaś uczestnicy zaproszeni zostali 
na obiad składkowy, który w serde­

cznym nastroju przy licznych przemó­
wieniach zakończył się o godzinie 3 
po południu.

Z przyjemnością należy zazna­
czyć, iż cała uroczystość odbyła się 
we wzorowym porządku, pozostawia­
jąc na uczestnikach miłe wrażenia. 
Znać było wszędzie doskonałą organi- 
zację, spoczywającą w rękach niestru­
dzonego starszego mistrza p. Karpiń­
skiego przy pomocy swego zastępcy 
p. Kruszyńskiego.

*  *
*

Sztandar wykonany został w pra­
cowni Sióstr Magdalenek w Często­
chowie Na jednej stronie widnieje 
orzeł polski, na drugiej wizerunek św. 
Jerzego, patrona cechu Artystyczny 
wprost haft, doskonały materjał i so­
lidne wykonanie — przedstawiają ca­
łość sztandaru bardzo efektownie. 
Ofiarowane złote i srebrne gwoździe 
w ilości 22 sztuk zdobią drzewco sztan­
daru, które umieszczone zostało przy 
ławce po prawej ręce w kościele pa- 
rafjalnym.

Konferencja rzemieślni­
ków w Resursie.
Korzystając z pobytu w naszem 

mieście p J. Her ba, vice - prezesa 
T-wa Rzemieślniczego w Warszawie, 
przybyłego na zaproszenie Cechu Ry­
marzy, — odbyła się konferencja w 
Resursie przy licznym udziale zainte­
resowanych, na temat bieżących spraw 
rzemieślniczych. Uproszony prelegent 
omawiał nowy projekt Ustawy Rzemie­
ślniczej, wyjaśniał stosunek cechów do 
mających powstać Izb Rzemieślniczych, 
zapoznał zebranych ze statutem tako­
wych ftp Poczem nastąpiła rzeczowa 
dyskusja, w której brali udział p. p. 
Mazurkiewicz, J. Wytrychiewicz, L. 
Bartnik, assasor L. Oczkowski, M. św i­
derski i prelegent p. Herb.

Na zakończenie złożył p J. Szwe­
dowski, prezes T-wa Rzem. serdeczne 
podziękowanie p. J. Herbowi za wy­
głoszone referaty w sprawach tak waż­
nych dla całego ogółu rzemieślników. 
Reprezentant Centr. T-wa Rzemieśin. 
w Warszawie przyrzekł wziąć udział w 
projektowanym Powiatowym Zjeździe 
Rzemieślników w Radomsku, który od­
będzie się w niedługim czasie.
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PODZIĘKOWANIE.
Prezydjum Cechu Rymarsko - Siodlarskiego w Radomsku składa

Staropolskie „Bóg zapłać”
Wielebnemu ks. kon. Jankowskiemu za poświęcenie sztandaru i pięknq przemowy WPanu Józefowi 
Herbowi, \?ice-prezcsowi Centr. T-wo Rzemieślniczego w Warszawie za przewodnictwo i udział 
w uroczystości jak również i delegacji Cechu Rymarzy w Częstochowie, W Panu A\. Świderskiemu 
za wydatnq pomoc w organizowaniu uroczystości, oraz wszystkim delegatom cechowym, chorążym 
p. p. mistrzom, rodzicom chrzestnym, ofiarodawcom pamiątkowych gwoździ do sztandaru, reprezen­
tantom instytucyi społeczno-kultura lnych a w szczególności: reprezentacji miasta, delegacji Straży 
Ogniowej miejskiej i fabrycznej, przedstawicielom T-wo Rzemieślniczego, dyrektorow i gimnazjum 
humanistycznego WP. St. Niemcowi za udział szkoły z orkiestrą,- Narodowej Org Kobiet, Kupiectwu 
polskiemu, Ccchmistrzom i obywatelstwu m Radomska za wzięcie udziału, które przyczyniło się do 
uświetnienia uroczystości poświęcenia naszego sztandaru
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W żydowskiej gazecie „D e r  M o­
ment" w bfc 218 z dnia 16 bm. czy­
tamy co następuje:

Obrzezanie 42-letniego mężczy­
zny. Polak, Doktór Med. i b. ma­

jo r przechodzi na judaizm.
W ostatnim czasie, pisze „ M o ­

ment* często się słyszy o chrześcija­
nach, którzy przechodzą na judaizm i 
o neofitach, którzy wracają do żydów- 
stwa. Rzeczy podobne przestały być 
rzadkością. To  jednakże co wczoraj się 
stało przechodzi wszystko co rozum 
człowieka może sobie przedstawić.

W pewnym domu na Nalewkach 
odbyło się wczoraj obrzezanie 42-let- 
niego chrześcijanina, człowieka wyż­
szej inteligencji, doktora akuszera, zna­
nego chirurga i b. majora A rm ji  Po l­
skiej, z miasta, niedaleko Częstocho­
wy. Obrzezanie przeprowadził I. M. 
Parnes w asystencji chirurga d-ra M i-  
szurskiego w obecności rabinów Gut- 
szechtera i Kahane.

Nowy obrzezaniec zapewnił obe­
cnych, iż tej ciężkiej operacji poddał 
się z czystem przekonaniem, nie ma­
jąc przytem osobnych celów. Szczegól­
nie podkreślił, że nie jest rozkochany 
w kobiecie żydowskiej i że wogóle 
romantyczne ani też materja lne m oty­
wy nie grały tu f ro l i .

W miasteczku gdzie 'm ieszka po­
znał się bliżej z życiem żydowskiem i 
zaczął się przybliżać do żydów. To  
wywołało bo jkot jego osoby ze strony 
chrześcijańskiego społeczeństwa... nie 
lękał się jednak tego.

Już 10 la t— objaśnił d a le j—jak w 
sercu i duszy jestem żydem i sionistą. 
Przeprowadzenie formalności bym się

stał żydem natrafiały na przeszkody i 
trudności i dlatego rzecz tak długo 
się przeciągała

Doktór, z powodu swego ideału 
pozostania żydem, z łamał życie ro ­
dzinne, albowiem musiał się rozwieść 
ze swoją żoną, która nie chciała przejść 
na judaizm i nie chciała dalej żyć z 
żydem.

Wydostanie zezwolenia na przej­
ście do judaizmu trwało 2 lata i ko­
sztowało go wiele pracy i pieniędzy.

*  *
*

Tyle  napisał „M om ent*  Z obo­
wiązku naszego musimy dodać, iż fakt 
ten dotyczy doktora S., zamieszkałego 
od paru lat w Radomsku. Jak fama w 
mieście głosi, to dr. S. zakochał się 
podobno w młodej pensjonarce, ży­
dówce pannie Z .', córce właściciela 
browaru, zamieszkałego też w naszem 
mieście i po przejściu na judaizm ma 
zamiar poślubić ją, — to był podobno 
warunek przyszłych teściów. Wobec 
powyższego niektóre podane szczegó­
ły przez red. „M om ent*  nie zgadzały, 
by się z istotną rzeczywistością.

K R O N I K A .
Pod adresem właścicieli n ieru­

chomości w rynku i w ul. Kaliskiej. W 
czasie deszczu nie można prawie wca­
le przejść chodnikami wdłuż wspo­
mnianych ulic. Zerwane czy zniszczo­
ne rynny spadowe z dachów wylewają 
wodę deszczową wprost z góry na tro- 
tuar strumieniem podobnym do pompy.

Należałoby rynny doprowadzić do 
należytego stanu, by woda w czasie 
deszczu nie lała się przechodniom 
za kark.

O drut kolczasty Parkan przy 
piwnicy „K . 5zwede“  na ul. Ź ród la ­

nej ^niewiadomo dlaczego, jest obity 
drutem kolczastym w połowie swej 
wysokości. Dzięki chronicznemu błotu, 
które przed tą posesją cały rok boży 
doskonale konserwuje się, każdy prze­
chodzień zmuszony jest iść ścieżką 
przy płocie, narażając się na skalecze­
nie lub w lepszym wypadku —  na ro ­
zerwanie garderoby Interesowani pro­
szą tą drogą kogo należy o zarządze- 
dzenie zdjęcia niepotrzebnego całkiem 
nikomu kolczastego drutu.

Tragedja generała Liposczaka 
W Agram zmarł w ostatnich dniach 
Liposczek, generał piechoty b armji 
austro-węgierskiej w wieku 62 lat. Na 
początku wojny dowodził Liposczak dy­
wizją piechoty, później korpusem a 
ostatecznie 23 armją austrjacką. Zna­
ny był na bruku radomskowskim, 
gdyż często zatrzymywał się w naszem 
mieście w przejeździe na lustrację 
frontu za Przedborzem.

W r. 1918 zamianowano go gu­
bernatorem w Lublin ie. Po zaszłych 
przewrotach internowano go jako po­
dejrzanego o szpiegostwo w obozie 
Kroacji, skąd zwolniony został po u- 
pływie pól roku. Wyczerpany ze środ­
ków materja inych, były pan życia i 
śm ierc i, .szuka ł długo jakiejś posady, 
aż go z l itości przyjęto, jako starsze­
go woźnego w kroackiej kasie oszczę­
dności, i na tern stanowisku, przeży­
wając wielką biedę i nędzę, zmarł, po­
zostawiając po sobie całą kolekcję 
różnych medali i orderów....

Słynna artystka fi lmowa, niemka, 
Ewa May, mająca lat 22, córka zna­
nej z obrazów fi lmowych Mia May, 
popełniła samobójstwo w Badenie, na 
tle n ieporozumień ze swym narzeczo­
nym. Ostatni raz widzie liśmy ją na 
ekranie w Radomsku w głośnym ob­
razie „M ar ja  Anto inette*.
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OBWIESZCZENIE.
Ha podstawie art 79 Ustawy z 

dnia 14 maja 1923 r. o państwo­
wym podatku przemysłowym poda­
je się do wiadomości płatników, iź 
w dniu 15 wrześnio 1924 r. zostały 
rozesłane nakazy płatnicze na pań­
stwowy podatek przemysłowy (obro­
towy) za I półrocze 1924 r.

Podatek przemysłowy, obliczo­
ny przez Komisję Szacunkową, na­
leży wpłacić do Kasy Skarbowej w 
Radomsku lub też do P. K O. na 
conto 38220, najpóźniej do dnia 15 
października 1924 r.

Od ustalonych sum obrotów i 
obliczonych kwot podatku mogą być 
wnoszone odwołania za pośredni­
ctwem tut Komisji Szacunkowych 
dla spraw podatku przemysłowego 
do Komisji Odwoławczej najpóźniej 
do 15 października r. b.

W niesien ie  odw ołan ia  nie 
w s trzy m u je  obow iązku uiszczenia  
podatku w przep isanym  term in ie .

Od nieuiszczonych w powyż­
szym terminie kwot podatku prze­
mysłowego pobrane będą kary za 
zwłokę w wysokości 4% miesięcz­
nie wraz z kosztami egzckucyjncmi.

P r z e w o d n i c z ą c y  K o m i s j i  S za c u n k o w e j

( — )  s z c z ę c h

Przepraszamy!
Ja L. W ajsm an  i J. Korepta p rze ­

praszam y p. Fi 1 iksa Rutkow skiego, p o ­
przednio kom endanta  post. poi. w K o ­
niecpolu, obecnie zastępcę k ierownika  
kom isarjatu  w Radom sku, za uw łasz­
czające jego czci skargi przez nas w y ­
słane do P ro ku ra tora  w P io trkow ie  i 
S tarosty w R adom sku  i za rozpow sze­
chnianie  o n im  ustnie takowych w ieś ­
ci w Koniecpolu  z praw dą n ie z g o d ­
nych, prosząc go o darow anie  nam  

przez niego tych czynów i stosownie  

do jego woli jednocześnie z n in ie j­
szym w płacam y 4 0 0  złotych na cele  
użyteczności społecznej stosownie do  
życzenia pana Rutkowskiego

M  l  W ajsm an— Juljan Horspja.

m otocyk lis ta , m echanik, obznaj- 
m iony  z w sze lk im i system ów m o­

toram i, oraz kterow ca zna kom ity  p rzy jm ie  
poBarią od zaraz. W iadomość w red akc ji.

BOBRA OKAZJA!
Natychmiast poszukiwani są 

we wszystkich miejscowościach 
agenci do sprzedaży rolniczych 
maszyn, narzędzi i części skła­
dowych, sztucznego nawozu i to­
warów żelaznych (garnki i t. p.) 
przeważnie wyrobu niemieckiego.

Oferty należy nadesłać do 
Redakcji „Gazety Radomskow- 
skiej* pod „Dobra Akcja*.

DRUKAR NIA  
Sprzedaż papieru i m aterjał. piśmiennych

K A N C L E R ,  P A Ń S K I !  S -ka  
w Radomsku, ul. Brzcźnicka Ni 3. 

poleca najtaniej papiery wszelkiego 
gatunku i materjały piśmienne

KRAWIEC
J K W A R T

RY N EK  10.
P rzy jm u je  wszelkie o b s ta lu n k i w za­

kres garderoby m ęskie j wchodzące, oraz 
poleca gotowe ub ran ia  ja k  również m ate­
r ja ły .  Ceny m ożliw ie  najn iższe.

Kwart.
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NOWOŚĆ: praktyczne męskie czapki.

nflG flZY N  KONFEKCJI
D am skie j, M ęsk ie j i D ziecięcej

oraz Galanterji

L. B A R T N I K
w RflbOWSKU, ulica KalisKa Nr. 13.

Nadszedł świeży transport trykotarzy ,  
swetrów, żakietów damskich, bielizny 

męskiej w dużym wyborze i t. p.

C E N Y  B A R D Z O  P R Z Y S T Ę P N E .

UWAGA! Na nadchodzący sezon są do wyboru kalosze.

HHkD:

MAGAZYN, GALANTERYJNY

v , <  *

K y n e K  Nb 9
poleca w w ie lk im wyborze!

Swetry męskie i damskie, bielizn? wełnianą dr. Jaegera, 
wyroby pończosznicze, rękawiczki skórzane, parasole. 
Perfumeryę zagraniczną, platery Fragetowskie, Norbiina, 
Płaszcze gumowe. Ceratę. Dywany, chodniki pluszowe 
i linoleum oraz firanki wiedeńskie, wykwintną bieliznę

wyprawową,
PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH. = = = = =
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Zapisujcie się na członków 
Ligi Obrony Powietrznej Państ.

ZAW IADO M IENIE.
V  dnia 21 września 1924 roka 

o g. 4 po poi. w lokalu Macierzy 
Szkolnej (Rynek 17) odbędzie się

lalzwyczaine Walne lelranle
cżłonków St. Spól „Obrona* w Ra­
domska, na które o liczne przyby­

cie uprzejmie prosimy. 
Porzqdek dzienny:

1) Zagajenie i wybór Prezydjam,
2) Odczytanie protokaiu ostatnie­

go Walnego Zebranie,
3) Sprawozdanie Zarządu i Rady,
4) Zatwierdzcnin biiansu za czas 

od 1 stycznia do i  września rb.
5) PrzyłączenieSt Spół. „Obrona" 

do St. Spóldz „Zorza",
6) Wolne wnioski i interpelacje. 

UWAGA: Na ważność spraw Stow 
„Obrona" zebranie odbędzie się w I 
terminie, bez względu no ilość przy­
byłych członków.

Z f t R Z Ą D .

Powiatowa Kasa Chorych w Radomsku.

LI CYTACJA.
P ow ia tow a Kasa C ho rych  w Ra­

dom sku  z m ocy art. 53 ust z dnia 19 
maja 1920 r. o p rzym usow em  ubez­
pieczeniu  na wypadek cho roby  podaje  
do w iadom ośc i, -że dnia 25 września 
b. r. o godz. 10 rano w ’ adomsku 
przy ul. pi. 3 M aja  (R y n e k )  odbędz ie  
się l icy tac ja  ruchom ośc i,  należącej do 
f i rm y  p, Jechudy Kopp la , w ł  zak ładu 
sto la rsk iego, oszacowanych na Zł. 75 
gr. 01 sk ładających się z trem a o 3-ch 
lus trach  ko lo ru  c iem nego na pokryc ie  
należnych Kasie sk ładek cz łonkow sk ich .

R uchom ośc i obe jrzeć można w 
dn iu  l icy tac j i  od godz. 9 rano, spis 
zaś takow ych  codz ienn ie  od 10 do 
1 -e j  w B iu rze  P ow ia tow e j Kasy Chor. 
u l.  P rzedborska 32

D yre k to r Przewodn. Zarządu:

(—) Fr. Lenk ( —) i Cyganklewicz.

7fllfhifinn w c*Dlu ^  **■ m na drodze po- 
AyllUlUIIU m iędzy Maluszynem a S m otry - 
szowem portfel z dokum entam i w o js k o w y ­
m i, pozwolenie na broń na im ię  M ieczysła­
wa Ś w ięcick iego zamieszkałego w S m otry - 
szowie gm. Dmenin. Ła skaw y znalazca ze­
chce gotówką sobie zatrzym ać, a pap iery z 
portfe lem  odesłać do Redakcji „G. R.“

7 n j o n | a ka rta  w o jskow a wydana przez 21 
AyinętO  p. p W W arszawie na im ię S ta­
n is ław a  W iśniewskiego.

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W d. 20 wrześnio p łacono w Warszawie

Dolar 5 zł- 18 gr.
Funt sztsrling 23 zł. 25 gr.
Frank francuski 27 gr.
Liry włoskia 23 gr.
Frank szwajcarski 97 gr.
Korona czeska 15 gr.
Korona austr- 7 gr

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 k i lo g r .  czy l i  244 fun ty  

czystej wagi w raz z dostawą p łacono : 
ze żyto  17 Z ło ty c h — za pszenicę 26 Z ł.  
za ow ies 17 Z ł  — za jęczm ień  21 Z ł

Do sprzedania
RURY DO STUDZIEN

W CEGIELNI SZWEDOWSKIEGO 

po cenie zniżonej

6 ZŁ.  Z A  S Z T U K Ę .

7ninitł tym czasow y dowód osob isty  na 
f ty lH g t  im ię  Józefa Laszczyka w ydany 
w gm. Dobryszyce.

O n in a ł patent szeweki ‘ na im ię  F a jw e ia  
A y i l ią i  Gnterm ana w Radomsku, P rzed­
borska 5.

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  R OGOWS KI E GO
R adom sko, ul. K rako w ska  Na 10. (dom własny)

Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów. 
z osłalniej doby 

Elegancja i szyk w wykonaniu nieuslępują obuwiu warszawskiemu.
(ilaiłiM lilat nanńniI Na sezon jesienny duży wybór obuwia wykwintnego mę- 
WdZllb Ulu JlullBW! ------------------- sklcgo, damskiego 1 dziecinnego.--------------------

T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku 
Piątek 19, Sobota 20 Niedziela 21Września 1924 roku

w KINOTEATRZE „K I N E M A*

SZEIK z ARABJI
G Ł O S  P U S T Y Ń  I

Egzotyczny k in o — dramat w 6-eiu aktach.
O snuty na życ iu  urzędn ika  bankowego, podstępnie usuniętego z posady pod za­
rzutem  s fa łszo w a n ia  czeku. U tra ta  stanow iska roz łącza  Edwarda z żoną, k tś ry  
p rz y łą c z a  się do ko c z u ją c y c h  A rabów  i po k ilk u  la tach  zostaje ic h  naoze ln ik iem .

Treść obrazu, gra artystów i bogate zdjęcia z natury tworzą piękną całość.
W  ro lach głów.: Violet Hemnig i Georg Dorn. 
     ■ ■ 1   - —
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Redaktor i Wydawca M Swiderski. D ruka rn ia  K anc le r ,  Pański i 5 - k a  w R adom sku .


